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Z trzykról

Wędrowali trzej Królowie 
Z za dalekich mórz, 
Nie wiedzieli, że za nimi 
Idą łany zbóż.
Nie wiedzieli, że do szopy 
Wszystkie nasze walą chłopy 
Od tych złotych zórz!

Słucha jeden, słucha drugi, 
Skąd tak cudny głos?
A to śpiewa nasz skowronek, 
Za pobrzękiem kos!
A to nasze łany, grzędy, 
Wyśpiewują precz kolędy, 
Skroś porannych ros!

ową gwiazdą.

Przyszli króle do Betleem, 
Aż tu nowy cud!
Pyta Jezus: „A gdzież chłopy, 
Co tu przyszły z bud?
Gdzie Mazury, Pomor żaki, 
Kujawiaki i Slązaki, 
Gdzie mój cały lud?“

Nie zawstydzi się przed królmi
Za swe dary chłop: 
Nad kadzidło i nad mirę, 
Pachnie żytni snop...
A pszenica się migota 
Od szczerego cudniej złota 
Pod niebieski strop.

I stanęli wszyscy kołem 
Tak, jak wyszli z chat.
I huknęli — „Pochwalony“ 
Na caluśki świat...
Odhuknęły góry, lasy:
— „Pochwalony po wsze czasy, 
Bóg nasz i nasz Brat!“



Święto Trzech Króli.HGFEDCBA

K o ś c ió ł ś w ię ty n a z y w a  ś w ię to  T rz e c h  K ró li w  ję ­
z y k u l i tu rg ic z n y m  E p ifa n ią , c o z g re c k ie g o o z n a c z a  
Z ja w ie n ie  s ię  lu b  O b ja w ie n ie , m ia n o w ic ie P a n a  J e z u s a  
T rz e m  K ró lo m  i m ę d rc o m .

O w i t r z e j m ę d rc y  b y li p o g a n a m i, o b ja w ie n ie  s ię  im  
D z ie c ią tk a  J e z u s i p o z n a n ie  G o  p rz e z n ic h  m ia ło  z n a ­
c z e n ie  p o w o ła n ia  p rz e z Z b a w ic ie la d o k ró le s tw a N ie ­
b ie s k ie g o  w s z y s tk ic h n a ro d ó w  p o g a ń s k ic h . O d  te g o  
m o m e n tu s k o ń c z y ł s ię  p rz y w ile j lu d u  ż y d o w s k ie g o n a  
n a ró d  w y b ra n y , ju ż  s p e łn ił o n  s w o je  z a d a n ie : p rz e c h o ­
w a n ia  n a  z ie m i w ia ry w  p ra w d z iw e g o  B o g a .

T rz e j k ró lo w ie , o d d a ją c  h o łd  k ró lo w i k ró ló w  i s k ła ­
d a ją c  M u  d a ry  p o d d a ń c z e , u c z y n il i to  w  im ie n iu  c a łe g o  
ś w ia ta , o d  k tó re g o  w  m y ś li B o ż e j, w io d ą c e j ic h  p rz e z  
g w ia z d ę  c u d o w n ą  d o  B e t le e m  s ta n o w ił p o s e ls tw o .

N ie ty lk o  k ró la m i, le c z  ta k ż e m ę d rc a m i b y li t r z e j 
w y s ła ń c y n a ro d ó w ; w o s o b a c h ic h z a te m n ie ty lk o  
z ie m s k a  le c z  ta k ż e  i d u c h o w a p o tę g a ś w ia ta , w ie d z a  
i n a u k a  u z n a ły s w ą  n ic o ś ć  w o b e c o b ja w io n e g o M e s ja ­
s z a , k tó ry  je s t m ą d ro ś c ią  s a m ą .

J e ż e li te d y  ś w ię to  T rz e c h  K ró li je s t ta k w ie lk ie j  
w a g i, to  rz e c z n a tu ra ln a i k o n ie c z n a , ż e p rz y b y c ie  
T rz e c h  K ró li d o  B e t le e m , ja k o p o s e ls tw a o d w s z e c h  
lu d ó w , b y ło  n a ró w n i z  n a jw a ż n ie js z y m  i z d a rz e n ia m i,  
d o ty c z ą c e m i Z b a w ic ie la , p rz e p o w ie d z ia n e p rz e z p ro ­
ro k ó w . I ta k , p ro ro k Iz a ja s z w y ra ź n ie z a p o w ia d a : 
„W s ta ń , o ś w ie ć s ię  J e ru z a le m , b o p rz y s z ła ś w ia t ło ś ć  
tw o ja , a s ła w a P a ń s k a w e s z ła n a d to b ą . B o o to  
c ie m n o ś c i o k ry ją  z ie m ię  i m ro k  n a ro d y , a le n a d to b ą  
w n ijd z ie  P a n , a s ła w a  J e g o  n a d  to b ą  w id z ia n a  b ę d z ie .  
I b ę d ą  c h o d z ić n a ro d o w ie  w  ś w ia t ło ś c i tw o je j, a k ró ­
lo w ie  w  ja s n o ś c i, w e jś c ia  tw e g o . P o d n ie ś  w o k o ło  o c z y  
tw o je , a  o g lą d a j c i w s z y s c y z g ro m a d z il i s ię , p rz y s z li  
d o  c ie b ie  s y n o w ie  tw o i z d a le k a  p rz y jd ą , a c ó rk i tw o je  
u  b o k u  s ta n ą  . . o b f ito ś ć  w ie lb łą d ó w  o k ry je  c ię , w ie lb łą -  
d o w ie  p rę d c y , M a d ia n  i E p h a  w s z y s c y  z S a b y (M a d ia n  
i E p h a  s ą  to s ta ro ż y tn e n a z w y k ra in le ż ą c y c h z a  
A ra b ją , n a  w s c h ó d o d  Z ie m i Ś w ię te j i o b f itu ją c y c h w  
w ie lb łą d y . S a b a , je s t to  ró w n ie ż k ra in ą , o b f itu ją c ą  w  
z ło to , k a d z id ło  i m irę ) . N a  w ie lb łą d a c h  te ż  p rz y je c h a li  
d o  B e t le e m  T rz e j K ró lo w ie , z ło to  i k a d z id ło p rz y n o ­
s z ą c (L X . 1 — 6 ) .

D a ry  z ło ż o n e  D z ie c ią tk u  J e z u s p rz e z  t r z e c h  m ę d r ­
c ó w , m ia ły  g łę b o k ie  z n a c z e n ie  s y m b o lic z n e . M ia n o w i­
c ie  z ło to  o f ia ro w a li o n i Z b a w ic ie lo w i, ja k o  k ró lo w i k o ś ­
c io ła  ś w ., k tó ry  je s t je g o  k ró le s tw e m , k a d z id ło  —  B o ­
g u , a z a ra z e m  N a jw y ż s z e m u O fia rn ik o w i c z y li K a p ła ­
n o w i, k tó ry  s a m  z s ie b ie  z ło ż y ł B o g u O jc u o f ia rę  z a  
g rz e c h y  lu d z k ie  n a  o łta rz u K rz y ż a , i w re s z c ie  m irę (ż y ­
w ic a  w y c ie k a ją c a  z d rz e w a  b a ls a m o w e g o ) ja k o  c z ło w ie ­
k o w i, m a ją c e m u  c ie rp ie ć z a  n a s . N a  p a m ią tk ę  w ła ś n ie  
ty c h  d a ró w  k a p ła n i p o ś w ię c a ją  w  d z ie ń T rz e c h K ró li 
w o n n e  k a d z id ło , z a w ie ra ją c e  k ru s z y n y b a ls a m u i m iry ,  
i z ło to . D o d a w a n a je s t te ż k re d a , k tó rą w ie rn i 
z n a c z ą  n a  d rz w ia c h  p ie rw s z e t r z y l i te ry im io n t r z e c h  
k ró li t j . G . M . B . z k rz y ż y k a m i n a d k a ż d ą  z n ic h  
z o s o b n a . Im io n a  ic h  b o w ie m  s ą : G a s p a r c z y li K a s ­
p e r , M e lc h io r i B a lta z a r . M o ra ln e  z n a c z e n ie  p o ś w ię c e ­
n ia „z ło ta " , „k a d z id ła " i „m iry " je s t ta k ie , ż e ś m y  
o f ia ro w a ć  Z b a w ic ie lo w i n a s z e m u  p o w in n i s z c z e re , d u ­
c h o w n e z ło to k o rn e g o  p o d d a ń s tw a , k a d z id ło c h w a ły  
n a s z y c h  c z y n ó w , m y ś li i u c z u ć i n a k o n ie c  m irę  p o k u ty  
i u m a rtw ie n ia z a  p o p e łn io n e  w in y . W  s z c z e g ó ln o ś c i 
z a ś k a d z id ło  o z n a c z a m o d litw ę , k tó ra  je s t n a je ż y s ts z e m  
i n a jd o s k o n a ls z e m  w y ra ż e n ie m  c h w a ły B o g u  n a le ż n e j.

Rozmaitości.
Odkopana willa wielkorządcy rzymskiego.

J u ż  d a w n o  p ro w a d z o n e  b y ły  n a  le s is te m  w z g ó rz u ,  
o k o ło  m ie js c o w o ś c i A s h te a d , w  h ra b s tw ie  S u r re y , p ra c e  
c e le m  z u p e łn e g o  w y d o b y c ia  n a  ś w ia t ło  d z ie n n e  z a g rz e ­
b a n y c h  ta m  p rz e z c z a s , m u ró w  rz y m s k ie j w ill i.

D z iś z a k o ń c z o n o ro b o ty . O d k ry to n a jz u p e łn ie j 
t r z y  w ie lk ie  k o m n a ty , z k tó ry c h je d n a , p rz e z n a c z o n a  
w id o c z n ie  n a a tr iu m , c z y li p o k ó j b a w ia ln y , n a  p o ś ro d k u  
b a s e n  k a m ie n n y , w  k tó re m  k ie d y ś  z n a jd o w a ły s ię  o z ­
d o b n e  ro ś lin y .

Ś c ia n y w ill i z a c h o w a n e  s ą  ty lk o  d o  p o ło w y  w y s o ­
k o ś c i. P o k ry w a ją  je  p ię k n e  m a lo w id ła , k tó re  m ie js c a ­
m i o p a d ły  n ie s te ty  w s k u te k w ilg o c i.

M o z a jk o w a  p o s a d z k a  k o m n a t  z e p s u ta  je s t w  w ie lu  
m ie js c a c h  p rz e z d z ik ie  k ró lik i, k tó re  k o p a ły  s o b ie  n o ry  
w  z ie m i, w y p e łn ia ją c e j w n ę trz e  i n ie  o s z c z ę d z iły  ró w n ie  
m o z a jk i.

W  c u b ic u lu m  c z y li w  s y p ia ln i te j o d k o p a n e j w ill i 
z n a le z io n o ró ż n e  o z d o b y  k o b ie c e , a  w ię c b ro s z k i z ło te  
i p ie rś c ie n ie , o z d o b io n e  d ro g ie m i k a m ie n ia m i, a o p ró c z  
te g o  s c h o w a n y w  g łę b o k ie j s k ry tc e w o re k s k ó rz a n y ,  
Z a  d o tk n ię c ie m  ry d la ro z s y p a ła s ię s k ru s z a ła s k ó ra  
i o c z o m  z n a la z c ó w  u k a z a ły s ię z ło te m o n e ty . B y ło  
ic h  k ilk a n a ś c ie . W s z y s tk ie  z c z a s ó w  c e z a ró w K la u d -  

i ju s z a , W e s p a z ja n a  i T ra ja n a .

Przerabianie słomy na materjal budowlany.

W  A m e ry c e w y n a le z io n o s p o s ó b p rz e ra b ia n ia  s ło ­
m y n a  d o s k o n a ły  m a te r ja ł b u d o w la n y . S ło m a , p o d d a ­
n a o d p o w ie d n ie m u c iś n ie n iu  p rz y  w y s o k ie j te m p e ra tu ­
rz e , z m ie n ia  s ię  w  tw a rd ą m a s ę , z k tó re j tn ą ro d z a j  
b lo k ó w  n a  b u d o w ę  d o m ó w . In ż y n ie r E v e rb e n , w y n a ­
la z c a  te g o  n o w e g o  m a te r ja łu b u d o w la n e g o , w z n ió s ł w  
s ta n ie  T e x a s ś w ią ty n ię , d o  b u d o w y k tó re j u ż y ł ty lk o  
b lo k ó w  z e  s ło m y . Ś w ią ty n ia je s t o lb rz y m ia  i m a  8 0  
m e tró w  d łu g o ś c i, 6 0  s z e ro k o ś c i, 2 0  w y s o k o ś c i. O d b y ­
w a ją  s ię  ju ż  n a b o ż e ń s tw a w  ty m  s ło m ia n y m  k o ś c ie le .

Kwarta maku, kwarta pieprzu.

O p o w ia d a ją  —  ż e  g d y  S o b ie s k i  z  s w o je m  w o js k ie m  
s ta ł p o d W ie d n ie m  a m ia ł z a ra z e m  z w o js k ie m n ie -  
m ie c k ie m  o k o ło  3 7 .0 0 0  lu d z i n a  7 0 0 .0 0 0  lu d z i s to ją c y c h  
p o  s tro n ie  K a ra  M u s ta fy , ,  w te d y w ie lk i w e z y r tu re c k i,  
d rw ią c s o b ie  z k ró la  p o ls k ie g o  p o s ła ł m u  p rz e z  je d n e g o  
T u rk a  k w a r tę  m a k u  i k a z a ł p o w ie d z ie ć :

—  W a s z m o ś ć  k ró lu  J a n ie  I I I ra c z p rz y ją ć  i p o li­
c z y ć  z ia rn k a  m a k u , a ja k  je  z ra c h u je s z p rz e k o n a s z  s ię  
i d o w ie s z  i le  n a s z  p a n  m a  ż o łn ie rz y  n a  p o k o n a n ie  c ie b ie .

A le  S o b ie s k i u ś m ie c h n ą ł s ię  n a  to  —  k w a r tę m a ­
k u  p rz y ją ł i w  z a m ia n  p o s ła ł d o  K a ry  M u s z ta fy  k w a r tę  
p ie p rz u , a k a z a ł ta k p o w ie d z ie ć .

—  W ie lk i W e z y rz e  ! p rz e lic z y ć k w a r tę  m a k u  to b y  
b y ła  w ie lk a  ro b o ta  i d u ż o  c z a s u  b y  z e s z ło , a k o rz y ś c i  
m a ło . J a  c i p o s y ła m  k w a r tę  p ie p rz u  i p ro s z ę , a b y ś  g o  
n ie  l ic z y ł, a le  z ja d ł, c o  n ie  b ę d z ie  t ru d n o  i d u ż o  c z a s u  
n ie  z a b ie rz e , a  g d y  z je s z k w a r tę  p ie p rz u , w te d y  p o z n a s z  
ja k  m o je  w o js k o  d z ie ln e .

P o  s k o ń c z o n e j b itw ie  p o d  W ie d n ie m , m ó g ł S o b ie ­
s k i n a p o le g ły c h T u rk a c h , z d o b y ty c h n a m io ta c h  —  
c h o rą g w ia c h  i b o g a ty c h łu p a c h p o lic z y ć n ie z ia rn k a  
k w a r ty  m a k u , a le p lo n y z w y c ię s tw a . A z p ła c z e m  
i w s ty d e m  u c ie k a ją c y K a ra  M u s ta fa . . . c h o c ia ż  k w a r ty  
p ie p rz u  n ie  z ja d ł —  p o z n a ł d o b rz e , c o  to  z n a c z y b ić  
s ię z w o js k ie m  p o ls k ie m p o d d o w ó d z tw e m k ró la  
S o b ie s k ie g o ,
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CZERWONA CZAPKA.
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I.JIHGFEDCBA
B y ło  to  w  p ie rw iz y c h  d n ia c h  1  a le jo  1 8 4 6 ro k u .
N a d w o rz e  w  L e tn ic a c h  z e b rr ło  s ię d u ż o  g o tc i,  

a i ta ry  M a tfa a z , w c ź o ic a  d w o rs k i,  o p o w ia d a ł  w p ie ­
k a rn i,  ż e to  w  ro c z n ic ę  t la b n  p a ń s tw a  g o ic ie  a ię  z e b ra li.

Ż a l p a n  K e e p e r , e k o n o m ,  z a p o w ia d a ł  la d z ia k o m ,  
ż e to  n a w ie lk ie  p o lo w a n ie  p a n o w ie  s ię  z b ie ra ją  i o k ła ­
d a ł p la n  w y p ra w y  n a  d z ik a .

Z m o w y  je g o  je d n a k  ła tw o  p o z n rć  o y ło ,  ż e p o  z a  
d z ik ie m  m a  o n  n a  u iy ili  je a z c ze  ja k ie g o !  in n e g o  z w ie ’ 
rz a , a le  c o b y  to  b y ł  z a z w ie rz ,  n i k s c h a rz ,  n i lu d z ie  
d o ro z u m ie ć  s ię  n ie  m o g li.

O g rz a w s z y  s ię  n ie c o  w  p ie k a rn i,  w y s z e d ł  p a n  K a c ­
p e r , b y  o b e jrz e ć  g o a p o d a rs tw o .  N o c  b y ła  ja s n a  a  m ro ź ­
n a , c is z a  p a n o w a ła  w  o k o ło .  W o k n a c h  d w o ru  g o ­
rz a ło  ja s n e  ś w ia t ło  i g w a r  ro z m o w y  z ta m tą d  d o la ty w a ł.

E tc  n o m  s ta n ą ł  ja k b y  n a  s tra ż y  i z a d s m a ł  s ię .
W id z ia ł  o n  w  m y ś li  s z e re g i  w o js k  p o ls k ic h  z  ro k u  

1 8 3 1 . M ie li  d a w n e  m s n d u ry  i o n  m a  s c h o w a n y  s w ó j  
w  s k rz y n c e  — • c z y  g o je s z c z e  k ie d y  w d z ie je ? K tó ż  
w ie ? ... Z d a je  m u  s ię , s to ją  p rz e d  n im  s z e re g i  ty c b ,  c o  
s ię  p o d  O s tre  łą k ą ...  p o d  W a rs z a w ą  d a w n o  p o k ła d li  d o  
s n u  w ie c z n e g o ,  a  id ą  c z e rs tw i  i s iln i...  b o  ja k ż e b y  p o ls k ie  
w o js k o  in n e  b y ć  m o g ło !...  M ó w ili  m a  te ra z  w p ra w d z ie  
ja c y ś  m ło d z i  lu d z ie ,  ż e te ra z  s ą in n e  c z a s y a d s w n e  
je ż s ię  n ie  w ró c ą ,  ż e d a w n e  w o jn y  te ra z  n a n ic  b y  s ię  
n ie  p rz y d a ły ,  ż e p rz y s ze d ł  c z a s  n a  n o w e  s iły ,  n a  te  ż y ­
w io ły ,  k tó re  d o tą d  s p a ły ,  O jc z y z n y  n ie  b ro n iły ,  a le  c n  
s ie rż a n t  t rz e c ie g o  p u łk u ,  n ie u m ia ł  s o b ie  w y o b ra z ić ,  
k tó re b y  to  s iły  m o g ły  P o ls c e  te ra z  s łu ż y ć .

—  M ó j  B o te  I —  s z e p n ą ł  d o s ie b ie  —  g d z ie  te  
c z a s y ,.. K ic k i  1 O l w id z ę  g o ... ta k  m ło d y  p o d c h o rą ż y ,  
a b o h a te r  ja k  w e te ra n . S p a d ł  z k o n ia  p o d  O s tro łę k ą ,  
g d y  ja z d ę  p ro w a d z ił  d o  a ta k u . M o c n y  B o ż e !

—  A c h  to  W o ls k i,  m ó j  k a p ita n  —  a to M a rc za k  
z P o w id z a ,  tę g i  ż o łn ie rz ,  b ie g ł  k a p ita n o w i  n a p o m o c  
i p a d ł  —  p a d ł  m u  n a tw a rz ,  p o c a ło w a li  s ię  p rz y  ś m ie r ­
c i, k a p ita n  i p ro s ty  ż o łn ie rz .

T a k  d u m a ją c ,  s ta ro w in a  w re s z c ie  o c k n ą ł  s ię . R o z ­
g n ie w a ł  s ię  n a  s ie b ie ,  s p lu n ą ł  i rz e k ł  p ó łg ło s e m  1

— > O to  s ta ro ś ć ! C z łe k ju ż d o n ic z e g o . P rz e d  
1 6 *tu  la ty ,  g d y  m n ie  p o s ta w io n o  w  s k ra jn y m  ła ń c u c h u  
o b o z o w y m ,  to m  c a ły  w la z ł  w  u c h u  i w  o k o . S łu c h a ­
łe m  i u w a ża łe m , a te ra z c o ś  m i s ię  m a rz y  i n ib y  n a  
łz y  z b ie ra . T fc l G d y b y  ta k  ja k i  z ły  c z ło w ie k  p o d s u ­
n ą ł a ię  p o d  je d n o  z o k ie n  i p o d s u n ą ł,  b rn l

I a ż e b y  u c h ro n ić  s ię  o d  ty c h  m a rz e ń ,  p o c z ą ł  s ta ry  
c h o d z ić  p o  p o d  o k n e m ,  a ś n ie g  p o d  n o g a m i  s k rz y  p ia ł  
m u  p rz e ra ź liw ie .

T a k  c h o d z ą c ,  ja k b y  n a  w a rc ie  p a rę  g o d z in ,  s ta n ą ł  
w re s z c ie  p o c z c iw y  e k o n o m  1 w p a trz y ł  s ię w  je d n o  
m ie js c e . N a b ia łe m  p o lu  ja k iś  c z a rn y  p u n k t  p o s u w a ł  
a ię  z w o ln a .

E k o n o m  n ie n a m y ś la ł  a ię  d łu g o . W s z e d ł  p ro s to  
d o  s ie n i,  o d c h rz ą k n ą ł  p a rę  ra z y  g ło ś n o  i  z a c z e k a ł  c h w il ­
k ę . W  p o k o ju  n a o d g ło s  k ro k ó w  i c h rz ą k a n ia  z ro b iło  
a ię  n a g le  c ic h o , p o te m  b y ło  s ły c h a ć  s u w a n ie  k rz e s e ł,  
ru c h  ja k iś  w re s z c ie  i to  u c ic h ło .

G d y e k o n o m  d rz w i  o tw o rz y ł,  o b a c z y ł  w s z y s tk ic h  
p rz y  k a r ta c h . A  b y li  ta k  z a ję c i  g rą , ż e  a n i n ik t  o k a  n ie  
o d e rw a ł,  a n i n ik t  n ie  s p o jrz a ł,  k to  w s z e d ł.

—  A h s l  —  p o m y ś la ł  e k o n o m  —  z n a m  ja  w a s ,  w ie m ,  
c o  te  k a r ty  z n a c z ą . A le z u c h y  z w a s . U m ie lib y ś c ie  
o m y lić  te g o ,  k tó ry  c h c ia ł  w a s  w y s z p ie g o w a ć .

W  p o k o ju  b y ło  o k o ło  3 0 o s ó b .
S ta rs i  i m ło d s i,  m ę ż n i  i d z ie ln i,  z  tw a rz y  im  w id a ć  

b y ło ,  ż e to  la d z ie , k tó rz y  n ie  w  k a r ta c h  p rz y je m n o ś ć  
w id z ą ,  a e k o n o m  te ż  s o b ie  rz e k ł  w  d u s z y :

—  R ę c z ę , ż e n ie je d e n  z n ic h  w c a le  m o ż e  g ra ć  n ie  
e m it, a d o s k o n a le  u d a  je , ja k b y  g o  to  n a d  w s z y a tk o  
z a jm o w a ło .  W ie m  ja , w ie m  p o c o ś c ie  tu  s ię  z je c h a li,  
w ie m ,  o  ja k ie m  to  p o lo w a n iu  m y ś lic ie .

G o s p o d a rz  d o m u  w  te j c h w ili  z b liż y ł  s ię  d o  e k o ­
n o m a  i rz e k i:

—  C ó ż K a s p rz e  m a c ie  n o w e g c ?  C ó ż  to , b ie d a  c i  
d o k u c z a ,  ż e s ię  ta k  s k ro b ie s z ?

—  A  ju ś c i  p ro s z ę  p a n a , b ie d a  n a m  d o k u c z a  i t rz e -  
b a b y  ją  d o b rz e  p rz e s k ro b a ć ,  a b y  s ię  n a s  o d c z e p iła ,  a le  
n im  a ię d o  te g o  z a b ie rz e m y ,  t rz e b a  b y ć  o s tro ż n y m ,.,  
z d a je  m i  s ię , ż e k to ś  je d z ie  d o  d w o ru ...

—  O  te j p o rz e ,  c o  m ó w is i?
—  M ó w ię  p a n u , ż e w id z ia łe m  c z a rn y  p u n k t  n a  

b ia ły c h  p o la c h ,  p o s u w a  s ię  w  tę  s tro n ę .
G o s p o d a rz  d e m u  w y s z e d ł  w  te j c h w ili.
E k o n o m  z o s ta ł, b o  c h c ia ł  c o ś  je s z c z e  m ó w ić ,  t le  

z d ru g ie g o  p o k o ju  w e s z ła  m ło d a  k o b ie ta  z d z ie d -ią  n a  
rę k u  i z a p y ta ła  z t rw o g ą :

—  C o  s ię  s ta łe ?  M o ż e  ja k ie  n ie b e z p ie c z 'ń itw o ?
U s p a k a ja li  ją  i g o ś c ie  i  e k o n o m  s z c z e rz e  d o  d o m u  

p rz y w ią z a n i,  le c z  k o b ie ta  b la d ła  c o ra z  b a rd z ie j  i rę k ą  
s e rc e b iją c e  p rz y c is k a ła .  Z a m a tk ą  w b ie g ło  d w o je  
s ta rs z y c h  d z ie c i, c h ło p a k  p ię k n y  o  ja s n y c h  w ło s a c h  
i d z ie w c z y n k a  1 0 le tn ia  w  b ia łe j  s u k ie n c e .

D z ie c i  w id z ą c  n ie p o k ó j  m a tk i,  s trw o ż y ły  s ię  ta k ż e ,  
p rz y tu li ły  d o  n ie j, a n a  g a n k u  d w o ru  o z w a t  s ię  s iln y  
g łe s  g o s p o d a rz a  d o m u .

—  B a rte k ! o tw ie ra j  b ra m ę ,  k to ś  je d z ie !

N a te n  g ło s  w s z y s c y  w ró c ili  d o  k a r t  i z z a ję c ie m  
k u p o w a 'i  a s a to  k ró la ,  a e k o n o m  w y s z e d ł  s p ie s z n ie .

P rz e d  d w ó r  z a je c h a ł  w ó z , a k o ła  je g o  rk rz y p ia ły  
p o  ś n ie g u . N a w o z ie  w  ta trz e  s ie d z ia ł  ja k iś  m ę ż c z y z n a  
w  u rz ę d o w e j  c z a p c e  n a  g ło w ie ,  n a p rz e c iw  n ie g o  d w a j  
to w a rz y s z e  n ib y  w  p ła s z c z a c h  ż o łn ie rs k ic h ,  z p o d  k tó ­
ry c h  m ig a ły  b a g n e ty  o d  k a ra b in ó w .

G o s p o d a rz  n a  g a n k u  s to ją c y  z a p y ta ł:
—  K to  ta k i  i c z e g o ?

—  K o m is a rz  o d s tra ż y  d o c h o d ó w  p o d a tk o w y c h .
—  C z y  w  s łu ż b ie ?
—  T & k  je s t  s p ra w a  g o rz e ln ia n a .

N a te s ło w a  w s z y s c y  o d e tc h n ę li.  G o s p o d a rz  n ie  
m ó g ł  p o ją ć , c o b y  to b y ła  z a s p ra w a  g o rz e ln ia n a ,  a le  
p rz y ją ł  k o m is a rz a  d o ś ć  g rz e c z n ie  i z a p o w ie d  ia ł m u ,  ż e  
d z iś  u n ie g o  ś w ię to  fa m ili jn e ,  d la  te g o  m a  g o ś c i.

K o m is a rz  z a p ro s ił  s ię d o to w a rz y s tw  s , m ó w ił,  
ż e p rz e z ię b )  b a rd z o  i ra d b y  s ię  ro z g rz a ć ,  a tc  w a rz y s tw o  
lu b i  n a d z w y c z a j.

G d y  g o s p o d a rz  g o ś c ia  w p ro w a d z ił,  s p o jrze li  n a  
n ie g o  w s z y s c y  o b o ję tn ie ,  ty lk o  m ło d a  k o b ie  a w p a try ­
w a ła  s ię  w  tw a rz  je g o  u w a ż n ie  i w z d ry g n ę ła  s ię ...

—  O l ... —  s z e p n ę ła  d o s ie b ie  —  tc  n w y ra z ,  
te n  w y ra z ,  to  n ie  ja k  u c z ło w ie k a ,  k tó ry  p rzy je ż d ż a  w  
c z y s te j  s p ra w ie  ...

n .
K o m is a rz  s ta ra ł  s ię  b y c  b a rd z o  u p rz e jm y  n . R o z ­

p o c z y n a ł  ro z m o w ę  p ra w ie  z k a ż d ą o s o b ą  o b e c n ą  w  
p o k o ju ,  n a d s k a k iw a ł  p a n i  d o m u ,  p rz y m ila ł  a ię  d o  d z ie c i,  
p ił, g ra ł  n a fo r te p ia n ie ,  ż a r to w a ł,  a d z iw o w i)  s ię , ż e  
d z iś  n a  te j u ro c z y s to ś c i  fa m ili jn e j  w c a le  p a n ie n  n ie  m a ,  
ty lk o  s a m i  m ę ż c z y ź o i.

E k o n o m ,  k tó ry  to  p rz e z  o tw a r te  d rz w i  z a u w a ż y ł,  
k iw a ł  g ło w ą  b a rd z o  i m ru c z a ł  ja k b y  ja k ie  p rz e k le ń s tw o  
p o d  n o s e m .

—  C z e m u ta k n a m n ie  a ię  p a trz y s i?  —  z a p y ta ł  
s tra ż a k  S ta s ia , k tó ry  s to ją c  o b o k  m a tk i,  w p a try w a ł  s ię  
c ie k a w ie  w  n o w e g o  g o ś c ia .

—  B o  p a n  M ie m ie ę ,  a  ja  M ie m c ó w  n ie  lu b ię  i  ta tk o  
ic h  n ie  lu b i.  (C , d . n .)



Na zdobycie góry Everest.PONMLKJIHGFEDCBA
Przygotowuje  się czwartą wy  prawą na zdobycie  

góry  Everest Jak wiadomo  w litach 1921, 1922 
i 1924 Anglikom  wdało  sią zbliżyć  znacznie  do  szczytu  
tej  olbrzymiej  góry. Szczytu  jednak  samego  nie  zdobyto.

Obecnie  założony  został  w Londynie  komitet  góry  
Everest,  który  zajmaje sią pokonywaniem  ostatnich  
trudności,  opóźniających  nową  wyprawą.

W celu urzeczywistnienia  tego zamiaru trzeba  
przedewszystkiem  uzyskać  upoważnienie  rządu  tybetań ­
skiego,  który  patrzy  krzywem  okiem  na tego rodzaju  
próby. Wielki  Lama tłumaczy  zresztą  zgon . trzynasta  
śmiałków  z trzech pierwszych  wypraw — gniewem  
bogów.

Przed 50 laty  jedna  z wypraw  dotarła  do wyso ­
kości  6.930 metrów. Nastąpne  wyprawy  zbliżały «ią  
coraz  bardziej  do szczytu, osiągając z kolei 7.599. 
7.920, 8 910, 9.240 metrów. Pozostaje  jeszcze do  
urzebycia  nieco  wiącej  nad 300 metrów. Komitet  góry  
Everest  nie wątpi,  że znajdzie  sią w Anglji  odważny  
zespół,  który  nad trudnością  osiągniącia  szczytu Eve  
rest zatnunfuje.

Najwyżej  położone  schronisko  świata.

W zachcdniej  Szwajcarji.  w Alpach,  na wysokości  
3487 mtr.  znaleźć  mogą  turyści  hotel,  urządzony  z kom ­
fortem  i według najnowszych  wymogów  techniki.  
Z ue andy  hotelu  roztacza  sią piąkny  widok  na wiecz ­
nym  śniegiem,  okryte  góry. Ze wzgląda  na wzmożony  
mcii  turystyczny,  zbudowano  kolejką ząbatą, którą  
doniec  można do samego  hotelu, wybudowanego  na  
tercaie  skalistym.

Powyższa rycina  przedstawia  nam ów najwyżej  
położony  hotel  świata.

Tyran  to tąki  Boga  karzące  narządzie,  
Jeśli  znikną  zbrodnie,  tyranów  nie będzie.

Łamigłówka
ułożył:  .Zielony  las* ze Śsiecią.

Z niżej podanych  sylab  ułożyć  dziewięć  wyrazów,  
których  początkowe  litery  czytane  z górę  na dół,  utwo ­
rzą imię  i nazwisko  poety  polskiego  z 1XX w.

Znaczenie  wyrazów:
1. Miasto  w Europie.
2. Choroba.
3. Państwo  w Afryce.
4. Pałka, buława.
5. Imią męskie.
6. Ubiór  gumowy  dla nurków.
7. Rzeka w Afryce.
8. Samogłoska.
9. Miasto  w Azji.
Zgłoski:  11 a, 1 b, 1 c, 2 d, 3 e, 1 f, 2 g, 2 i, 

2 j, 3 k, 2 1, 2 m, 4 n, 1 o, 2 r, 2 s, 2 t, 3 u, 4 y, 
2 z, 1 ż.

Łamigłówka  zgkskowa,  
uł.: wGazella* z Wąbrzrźaa.

Z następujący  th sylab  : cy, czer, del, dja, dyk,  in,  
m, ko, ku, ło, m«n, nie, ta. wień, ułożyć  wyrazy:

1. Miasteczko  w naszym  kraju.
2. Wyraz oznaczający  pewną  liczbę.
3. Naród  dziki.
4. Kolor  w kartach.
5. Ptak domowy.
6. Trucizna.
Litery  początkowe  i kcńcowe,  czytane  z góry  do  

dołu, utworzą  imię bohatera  i bohatcr&i  pięknej  po ­
wieści  hii  tery  cznej.

Pytanie  geograficzne.
Ułożył : „Pogromca  boa z Asstralji".  

Jakie  miasto  pc  mors  kie jest niedaleko  brzegu?

Rajnold  Heidenstein  
nadesłali:  .Aligator*,  .Arab",  „Awjatorka*  z Nowego-  
miasta, .Pogromca  boa z Australji*,  „Wilk  morski*  

z Nowegomiasta.

Rozwiązanie  zagadki  z Nr. 47.
1. Ren 7. D^lar 13. Niagara
2. Akacja 8. Hiena 14. Silami
3. Jerycho 9. E «oka 15. Tażurek
4. Noteć 10. Ignacy 16. Epir
5. Orzeł 11. Deser 17. I
6. Lin 12. Eufrat 18. Namiot.

Rozwiązanie  zadania kwadratowego  z Nr. 47.

>
 °l k

k k

o k 0

nadesłali:  .Arab*, Balladyna*  z Nowegomiasta,  .Ja ­
gienka*,  Krysia*  z Wielk. Bałówek, .Pogromca  boa  

z Aastralji*,  .Wilk  morski*  z Nowegomiasta.

Rozwiązanie  łamigłówki  history cmej  z Nr. 47. 
chiton  
penula  
himatjon tunika  
chlamida  
koszula  
palia

nadesłali:  .Arab*  i .Wilk morski*  z Nowegomiasta.


